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D O N I E S I E N I E .
W  r. b. wyszła w Petersburgu broszurka w języku niemieckim,

0  postępowaniu p r z y  kupnie  koni przez D ra  J. Johnson , znanego p o w ­
szechnie  Redaktora pisma gospodarczego  M ttlheilungen der K aiserłichen  
F re u n  oekonomischen Gesellschafl zu  Petersburg. Zawiera ona najważniej­
s ze  uwagi: O  kształcie i pojedynczych częściach składu konia; o pozna­
waniu  jego lub z zębów ; o chorobach zewnętrznych i o niektórych ozna­
kach chorób wewnętrznych konia, oraz skazówkę na co szczególnićj ku- 
pujący przy przejeżdżaniu koni uważać powinni.  Jakkolwiek niebrak nam 

dzieł weterynaryjnych,traktujących i o tym przedmiocie, broszurka w sp o-  
mniona poleca się przecież krótkością, jasne 111'$  treściwem w y staw ie ­
niem przedmiotu, któremu w po m o c  przychodzi 1 4  drzew orytów  w t e ­
kście  umieszczonych, odznacza się zaś szczególniej taniością; egzem plarz  
jeden kosztuje bowiem tylko, dla prenumeratorów wyżój w spom nionego  
pism a Mittheilungen i t. d. kop. 3 0 ,  dla innych zaś kop. 5 0 .  Nabyć je 
można w składzie nasion Dra F. D elzhold , nr. 4 7 1  przy ulicy Senator­
skiej, gdzie przyjmuje się także prenumerata na Mittheilungen, i t. d., rs-
1 rocznie wynosząca, za którą to cen ę  pismo pow yższe w kopercie i pod  
adresem  każdego prenumeratora franco bez żadnćj dopłaty pocztowćj,  
co  dwa miesiące jeden zeszyt 5  do 6 arkuszy, z drzeworytami, planami 
i  t. d. obejmujący, do w skazanego  miejsca przesyła się.

N a t iv e  i ta n ie  s p o s o b y  w y ż y w i e n i a  s ię , 
u r a z i e  w y s o k ic h  cen  p o k a r m ó w .

Z ebrał i  sp isa ł J. N . K u ro w sk i.

3 .  O uprawie roślin, które wcześnie dojrzewając przed  żniwami 
zboża na pokarm dla ludzi służyć mogą.

(Dalszy ciąg).

b) n a  sa ła tę .

1. Gęręzycznik (Frysiraum alliaria Lin).
2 .  R zeżucha górna (Cardamine).
3. Rzeżucha w odna (§isymbrium aquaticum).
4. Brodownik (Leontudon)-
5 .  Robownik (V eron ica  beccabunga Lin). oi'«j 
Ąj .Qset p od w órzow y (onopordon  acanthium Lin), tak korzeń raię-

isty jaką i D.dyst m ł o d e  przysposobiają w  Ir l andj i  j a k  Karczochy.

d) Kora środkow a brzozy (betula alba) mieszkańcom Syberji pół-  
nocnćj z wiosny służy za pokarm.

e) Tryby m ło d e  z chmielu (humulus lupulus Lin), używają z w io ­
sny zamiast szparagów i na jarzynę.
§ 1 2 .  O pis u p ra w y  p o w y i i j  w ym ienionych ro ślin , wigcśj u  nas znanych.

Sposoby o trzym an ia  w czesnych karto fli. Sadzenie kartofli rychłych,  
pomijając nawet cel g łów ny o którym tu mówimy, już i z tćj strony n a ­
der jest ważnera, że jak wiadomo nieszczęsna zaraza kartofli zwykle się  
pojawia na początku sierpnia; to jest, po zup ełn em  dojrzeniu kartofli 
rychłych.

Następujący sposób w czesnego sadzenia kartofli, a m ianowicie  wra-  

zie niedostatku w ysadków  lub ich wysokićj ceny, od przeszło 10 lat jest  
znany i wielokrotnie z najlepszym skutkiem był już za granicą prakty­
k o w a n y .  Jak się rozumie, jeżeli tylko podobna, użyć do tego należy ga­
tunków rychłych, zwanych u nas jakóbów kam i, rych likam i, yra n a lk a -

m i i t. p.
P ostęp ow anie  jest takowe: W  miejscu najcieplejszem w ogrodzie  

np. pod murem od strony południowej w ziemi pulchnćj i żyznćj,a w bra­
ku ostatnićj drobnym nawozem  użyźnionej i jak można najwcześnićj,  
głęb o k o  (około  8 cali) skopanej, robią się rów ki 4 cale g łęb ok ie ,  a 7 do  
8  cali od siebie oddalone, w tak ow e kładą się kartofle, na dwie części  
podłużno, przekrawarie, stroną odkrojoną na spód i z i e m ą  przykrywa­
ją. Przy przekrawaniu na to zważać należy, aby oczka niebyły przekra- 
w ane, gdyż każde oczko przekrojone lub m ocno skaleczone, jest straco-  
nem. Kartofle można układać jed ne  przy d r u g i c h , jednakowoż stykać się 

z sobą niepow inny. W tem położeniu  z każdego oczka puszcza się ro ­

ślinka czyli rosada.
Skoro takowa dojdzie 3 — 4 cali p on a d  ziemię, przytćm gdy czas tak 

się ustalił, iż przymrozków obawiać się nie należy, można przystąpić do  
sadzenia rosady. T ym  końcem wysadki wyjmują się ostrożnie z ziemi,  
każda łodyżka odrywa sfę z b ę d ą  emi przy niej korzonkami i przesadza  
niezwłocznie, p od ob n ie  jak inna rosada, w przygotowaną do tego zie­
mię, jak się rozumie, należycie rozpulchnioną i użyźnioną. Najlepsza do  
tego, św ieżo  pod zeszłoroczną oziminę gnojona, w jesieni podorana i a a  

w iosnę stosownie doprawiona.

Przy sadzeniu rosady kartoflanćj, należy postępow ać nader ostro­
żnie, aby nie łam ać łodyżek  i n ieobrywać korzonków, nie tylko bowiem  
to opóźnia wegetację, a następnie dojrzewanie kartofli, ale nadto w y ­

wiera szkodliwy w p ły w  na plon.



Postępuje się tu tym sposobem.
Zebrana z wysadków rosada, układa się jedna obok drugiej w s t o ­

sowne naczynia, mające na spodzie cienką warstwę ziemi, celem c h ro ­
nienia korzonków  od uszkodzenia. W  tem naczyniu przenosi się do miej­

sca gdzie ma być sadzona.
Do sadzenia wypada użyć 3ch osób zręcznych, pierwsza robi doł­

ki o ile podobna w prostej linii; d ruga sadzi w nie rosadę i nieco ziemię 
obciska; trzecia zaś zupełnie już ją  obsypuje ziemią.

Dla tego radzimy użyć tu 3ch osób, aby sadzenie uskuteczniało się 
dobrze, a przytćm szybko postępowało, a mianowicie jeżeli dzień jest 
pogodny, ciepły i słońce świeci. Rozumie się samo z siebie, iż jeżeli zna­
czna przestrzeń ma być rosadą zasadzona, a robota wkrótkim czasie u k o ń ­
czoną, liczbę osób podwoić lub potro ić wypada. W  tym razie każde 3 
osoby, oddzielny rzęd sadzić mogą.

Głownem staraniem pierwszćj osoby być winno, aby dołki były r o ­
bione podług wskazanej głębokości i obszerności; do czego ma być opa­
trzoną  stosownym kołkiem; prócz tego, aby w prostćj szły linii (dobrze 
jest użyć do tego sznura lub długićj i prostćj tyki). Rzędy mogą być od 
siebie oddalone na  1 do l'/a stopy, a to podług gatunku kartofli, (a)

Druga osoba s tarać się ma: aby sadząc rosadę nieuszkadzać k o ­
rzonków; nie sadzić rosady zbyt głęboko lub za płytko, a mianowicie: 
aby jej wierzchołek ziemią nie był przywalony.

Trzecia  osoba, nakoniec, na to szczególnićj w inna uważać, aby 
rosada  najdokładnićj ziemią otuloną została, oraz do koła każdćj r o s a ­
dy ma zrobić małą wklęsłość dla zbierania się wilgoci.

Do sadzenia resady najlepszy jest czas ciepło w ilgotny.  Jeżeli zaś 
wypada ją  sadzić wrazie posuchy podlewać ją  należy (zawsze na  ncc) 
dopóki się należycie nieprzyjmie. Wszakże małą tę pracę można ponieść 
gdy chodzi o uniknienie głodu, a tśm  bardziej,  iż upraw a ta ,  n a  małą 
tylko przestrzeń ziemi zwykle się ogranicza.

(Dalszy ciqg nastąpi).

Opis r o b ie n ia  lo d ó w  b e z  u ż y c i a , lo d u  n a  
m a s z y n c e  f a b r y k o w a n e j  tw in s ty tu c ie  

O p ty k a  m ia s ta  W a r s z a w y  
J a k ó b a  M*ik.

W  numerze 130 Dziennika W arszawskiego, donosiliśmy o rozm ai­
tych przyrządach do gospodars tw a domowego, według nowych w yna­
lazków zagranicznych, przyswojonych nam za pośrednictwem J W .  ka­
sztelana Polctyło, a wyrabianych w zakładach p. J. Pik w Warszawie. 
Spodziewając się upowszechnienia tych n ad e r  użytecznych przyrządów 
i p ragnąc  tego jak najśzczerzćj, chcemy ile sił naszych do tak pożądane­
go rezultatu przyłożyć się i dla tego podajemy tu dokładny opis obcho 
dzenia się z przyrządem do roboty lodów, która najwięcej dotąd znala­
zła przyjęcia u publiczności i taki odbyt, że cały skład fabryki p. Pik, 
wyłącznie jest obecnie zatrudniony wyrobem  tych aparacików na k tóre  
naznaczoną została nader niska cena od rs. 10 do 12 z dołączeniem 
wszelkich należących do tej roboty rekwizytów i z przesyłką na miejsce. 
Następnie podamy opis innych aparatów o których wspomnieliśmy po-

(a) Patrz  dziełko o odrodzeniu karto fli i t. d. Rozdział 4.

przednio, aby nabywcom oswojenie się z użyciem ich ułatwić, wiedząc 
jak nieraz odstręcza od najpraktyczniejszych ulepszeń, nieumiejętność 
użycia ich, które pospolicie jest bardzo  łatwe, chociaż na pozór zdaje 
się być zawikłanem.

P r z y s tę p u je m y  do r oboty  lodów.
Zamroznik zrobiony z materjałów będących złemi przewodnikami 

cieplika, na które kwasy nawet najmocniejsze nie działają, jes t  trw ałym , 
nie potrzebuje  wielkich starań do utrzymywania go w należytym stanie 
i z tego względu jest dogodnym, że może być używanym w każdej tem­
peraturze, a zimno bardzo długo utrzymuje. Używanym być może ze 
wszyslkiemi mięszaninami oziębiającemi, dotąd znanemi, wszelako ze 
względu na taniość, nas tępujące mięszaniny zasługują na p ierwszeń­
stwo.

1) Siarczanu sody krystalizowanego 1 miara (miarę ta k o w ą d o s ta r -  
czam razem z zamroznikiem) kwasu solnego ‘/ j  miary.

2) Siarczan sody kry st. 1 miara, kwasu siarczanego 36 s topnio­
wego */3 miary.

3) Siarczanu sody kryst. 1 miara, kwasu sa letrzanegorozcieńczo­
nego s/ 3 miary.

4) Salelrzanu amońji 1 miara, wody */j miary.
5) Saletrzanu amońji,  w ęg lanu  so d y ,  w o d y  zw yczajnć j  po  ’/ 3 m iary.

Z pomiędzy tych w kraju naszym najpraktyczniejsza jest mięszani-
na nr. 2, jako najtańsza i najłatwiejsza do nabycia. Dla tego szczegóło­
wo postępowanie z niemi opiszemy.

Kupiwszy sobie pew ną ilość n. p. 10 funtów kwasu siarczanego 
w składzie materjałów aptecznych (funt kosztuje 5 kop.), wlewa się go  
częściowo po ł/ ł  funta na dużą miskę, umieszczoną w balii z zimną w o ­
dą i zawierającą cztery kwarty wody, za każdym razem mięsza się p r ę ­
cikiem szklannym lub kopystką porcelanową.

T em peratura  tćj mieszaniny, mocno, szczególnićj ku końcowi się 
podnosi, tak, że czasem przechodzi 80° R. dla tego dodawać należy 
kwas w przestankach 5 — 10 minutowych; po ostudzeniu kwas zlewa się1 
w gąsiory i zachowuje do użycia w miejscu zimnem*

Siarczan sody (sól glauberska) należy przechowywać w kryszta­
łach w piwnicy, inaczćj w miejscu ciepłem i przewiewnem wykwita, to  
jest pokrywa się proszkiem białym, który jest siarczanem sody bezwo­
dnym, lecz ten do użycia naszego jest nie zdatnym, cała bowiem istota 
działania kwasu na siarczan sody krysztaliczny, zależy na tćm, ze woda 
krystaliczna, a zatćm przez utworzenie dwu siarczanu sody, przechodzi 
wstań ciekły, a zatćm zabiera znaczną ilość cieplika, ztąd sprow adza  
takie zniżenie temperatury. Z tego powodu nie należy sobie przysposa­
biać zapasu soli sproszkowanćj, lecz zawsze to świeżo uskuteczniać. 
W  razie gdyby sól wykwitła, możnaby ją  ła two popraw ić ,  rozpuszcze­
niem w wodzie i przekrystalizowaniero, lecz działanie to może tylko się 
opłacić na dużą skalę, albowiem funt tej soli kosztuje tylko 3 kop. L e-  
p:ej jest zatem wykwitłą sól spo trzebow ać jako środek przeczyszczający, 
gdzie nietylko że nie jes t  słabszą, ale naw et mocniejszą od świeżćj, a d o  
zamrożnika używać soli drobno skrystalizowanćj. Obecnie wielu gospo­
darzy przekonawszy się o skuteczności, polewają gnój kwasem  siarczan 
nym, przez co zapobiegają utracie węglanu amońji, pozostałość po ro ­
bocie lodów, sorbetów i t. d. skutkuje zupełnie tak samo jak kw as siar­
czany do nićj użyty, a zatćm wtedy koszta mieszaniny, zmniejszają się



ty lko  n a  c e n ę  sol i  g l a u b e r s k i ć j ,  k t ó r a  w  t e m  d z i a ł a n i u  g i n ie ,  a l b o w i e m  

k w a s  s i a r c z a n y  d o  p o l e w a u i a  g n o j u  użyty ,  m o ż e  p o p r z e d n i o  b yć  w za-  

™ r o ź n i k u  u ż y t y m .
Zamrożenie wocly.

C y l i n d e r  ż ł o b k o w a n y  n a p e ł n i a  się d o  w o d ą  i le m o ż u o ś c i  n a j ­

c h ł o d n i e j s z ą .  ( W o d a  ś w i e ż o  p r z y g o t o w a n a  i o s t u d z o n a  d a j e  lód z u p e ł ­

n e  p r z e z r o c z y s t y )  i z a m y k a  p r z y k r y w ą ,  p o c z e m  w s y p u j e  s i ę  d o  k u b e ł k a  

za m r o ż n i k a  1 m i a r a  s i a r c z a n u  s o d y  ś w i e ż o  s p r o s z k o w a n e g o  i p r z e s i a n e ­

go  p r z ez  d r o b n y  p r z e t a k ,  n a l e w a  się na  to ł/ a  m i a r y  k w a s u  r o z c i e ń c z o ­

n e g o  j a k  p o w y ż e j  w s k a z a l i ś m y  i w s z y s t k o  d o b r z e  i s z y b ko  r a i ę sz a  p r ę ­

cik iem s z k l a n n y m ,  a że by  p o r o z b i j a ć  g r u z e ł k i  j akie  się t w o r z ą .  W t e d y  

Z an u rz a  się  w m i e s z a n i n i e ,  c y l i n d e r  ż ł o b k o w a n y  z w o d ą ,  p a m i ę t a j ą c  o s a ­

dz ić  g o  na  osi ,  a ż e by  się  ł a t w o  o b r a c a ł ,  p o  c z c m  ca ł y p r z y r z ą d  z a m y k a  

s ię d e k l e m ,  u w a ż a j ą c ,  a ż e b y  sz cze ln i e  p r z y s t a ł o  i k o ł o  z ę b a te  u  d ek l a  

Zaczepia ło  k o ł o  z ę b a t e  c y l in d ra  i o b r a c a ł o  go.  W t e d y  o b r a c a  się^ 

r ą c z k ą  p r z e z  5  m i n u t ,  z  p o c z ą t k u  p r ę d k o ,  późr i ićj  c o r a z  wol n i ć j  

Po  c z e m  z o s t a w i a  się w  s p o k o j n o ś c i  p r z e z  5  m i n u t ,  p o  u p ł y w i e  t eg o c z a ­

su  o b r a c a  s i ę  z n o w u  p r z e z  5  m i n u t ,  lecz  b a r d z o  p o  m a ł u  i p o z o s t a w i a  

się  w  s p o c z y n k u  p r z e z  c z w a r t e  5  mi nu t .
W  t ym Czasie o d m i e r z a  się d r u g a  m i a r a  sol i  g l n u b er s k i ć j  i ‘/a  m i a ­

ry k w a s u ,  s z y b k o  p r z y r z ą d  o t w i e r a ,  c y l i n d e r  ż ł o b k o w a n y  w y j m u j e ,  p i e r ­

w s z ą  m i ę s z a n i n ę  o z i ę b i a j ą c ą  w y l e w a ,  w s y p u j e  sól ,  w l e w a  ś w i e ż y  k w a s  

s z y b k o  r o z m i ę s z a ,  c y l i n d e r  s ł u p k o w a t y  w s t a w i a  i d z ia ł a n i e  z u p e ł n i e  j ak  

p i e r w s z y  r a z  i p r z e z  t ak s a m  c z a s  p o w t a r z a .
T e  d w i e  r o b o t y  w y s t a r c z a j ą  d o  z a m r o ż e a i a  w o d y ,  n a  b r y ł ę  l od u ,  

k t ó r ą  m o ż n a  w y d o b y ć  w  c a ł o śc i ,  z a n u r z y w s z y  c y l i n d e r  p rz e z  p a r ę  m i ­

nut w  w o d z i e  z w y c z a j n ś j ,  lud p r z e z  to  o d s t a n i e  o d  ś c i a n  c y l i n d r a .

Robota lodów i  sorbetów.
O p i s a n e  p o w y ż e j  z a m r o ż a n i e  w o d y  w życi u p r a k t y c z n e m ,  b a r d z o  

się  r z a d k o  t raf ia ,  częśc ić j  z d a r z a  się s p o s o b n o ś ć  z r o b i e n i a  l o d o w ,  s o r b c -  

t ó w ,  p o n c z u  r z y m s k i e g o  i t. d.  R o b o t a  z m e s z a n i n ą  o z i ę b i a j ą c ą  z u p e ł n i e  

Jest  t a k a  s a m a  j a k  p r z y  z a m r a ż a n i u  w o d y .
J e ż e l i  i lość  ś m i e t a n y ,  s o k ó w  i t. p.  j e s t  n i e  w ie l k ą ,  m o ż n a  j e  za­

m r a ż a ć  w  c y l i n d r z e  ż ł o b k o w a n y m ,  w t e d y  d a l e k o  p r ę d z ć j  i m o c n i ć j  z m a r ­

znie;  jeżel i  zaś  j e s t  z n a c z n i e j s z ą ,  w t e d y  z a m r a ż a ć  j e  na le ży  w c y l i n d r ze  

g ł a d k i m  czyli  s o r b e t n i c z c e .
K o r b ą  k r ęc i ć  tu  na le ży  c ią g l e  i p r ę d k o ,  i co 5 m i n u t  o d k r y w a ć  

c y l i n d e r  i k o p y s t k ą  d r e w n i a n ą  o d s k r o b y w a ć  p r z y m a r z t i i ę t e  cząs t ki  o d  

śc i an  c y l i n d r a  i z a m i ę s z a ć ,  a ż e b y  c a ł a  m a s a  b y ł a  j e d n o s t a j n ą .

R o b o t a  k o ń c z y  się  w  2 0  m i n u t ,  r z a d k o  k i edy z a c h o d z i  p o t r z e b a  

nż yc ia  p o w t ó r n ć j  m i ę s z a n i n y ,  o z i ę b i a j ą c e j .  P r z y  r o b o c i e  l o d ó w  p a m i ę t a ć  

n a le ży ,  a ż e b y  n a  k w a r t ę  ś m i e t a n y ,  u ż y w a ć  t y l k o  p ó ł  fu n t a  c u k r u ,  a l b o ­

w i e m  w r a z i e  wi ęk sz ćj  i lości  c u k r u ,  z a m r a ż a n i o  j es t  b a r d z o  t r u d n e m .  O r a z  

a ż e b y  w  c za s i e  u p a ł ó w ,  t ak  ś m i e t a n ę  z c u k r e m ,  j a k o  t e ż  so l e  i k w a s y ,  

t r z y m a ć  w  mie jsc u c h ł o d n e m  n p .  w  p i w n i c y ,  o s o b y  p o s i a d a j ą c e  l o d o ­

w n i e ,  z n a j d ą  b a r d z o  d o g o d n e m  i t a n i e m  uż yc ie  z a r a r o ź n i k a  , b i o r ą c  

w  mi e j sc e  m ię s z a n i n y  4  c zę śc i  l o du  t ł u c z o n e g o  i j e d n ę  czę ść  sol i  k u c h e n -  
n ć j ,  l ub też 2 części  l o d u  t ł u c z o n e g o  d r o b n o  i Część s k r y s t a l i z o w a n e g o  

c h l o r k u  w a p i e n i a ,  ale n i e  z w y c z a j n e g o  c h l o r k u  w a p n a ,  c o  g o  d o  b i e ­

l en ia  u ż y w a j ą .

Z a m r o ż e n i e  n a s t ę p u j e  b a r d z o  ł a t w o ,  p r ę d k o  i m a ł y m  r o z c h o d e m .  

O s o b y  u ż y w a j ą c e  m i ę s z a n i n ę  z s o l ą  g l a u b e r s k ą  p a m i ę t a ć  p o w i n n y ,  że

m i ę s z a n i n a  ta,  n is z cz y  i p l am i  s u k n i e ,  i d l a  t e g o  r o z l e w a ć  j ś j  nie  n a -  

leży.
W r a z i e  p o w a l a n i a  n i ą  s u k i e n ,  na j l ep ić j  j es t  p o l ać  to  mi e j sc e  a m o -  

ń j ą  g r y z ą c ą ,  z w a n ą  z w y k l e  s p i r y t u s e m  s a l m i a k o w y r a .  W t e d y  k w a s  s t a  • 

j e  się z o b o j ę t n i o n y m  i ł a t w o  w y m y t y m  b y ć  m o ż e .

U G R 0  D N I C T W 0 .
O d r x e tv a c h  o tv o e a tv y c h .

I .  P rzy c zy n y  n ieurodza jów  drzew  owócowych.

aJ W ym arzan ie drzew .
F i z y k a  i s t a tyka  n a j l e p i e j  w y j a ś n i a j ą  n a m  p r z y c z y n y  w y m a r z a n i a  

d r z e w  i roś l in .  W i a d o m o  k a ż d e m u ,  że  w o d a  w  l ó d  o b r ó c o n a  czyli  z m a r ­

z n ię t a ,  wi ę ce j  m i e j s c a  za j muj e ,  a niżel i  k i e d y  j e s t  p ł y n n ą ,  d la  t e g o  w o d a  

w  n a c z y n i u  n a  m r o z i e  p o s t a w i o n a ,  g d y  m a r z n i e  r o z p i e r a  i r o z s a d z a  n a ­

czynie;  p r z e c i w n i e  olej  l ub i n n a  t ł u s t o ś ć .
• T o  s a r n o  s t o s u j e  się  do  d r z e w .  Na  t y c h - z a s a d a c h ,  j e d n e  d r z e w a  

ba rdz i ej  p o d l e g a j ą  w y m a r z a n i u ,  i n n e  ł a t w i e j  m r o z o m  o p i e r a j ą  się.
D r z e w a  l i ścias te  t r zydz ieśc i  l a z y  wi ę cć j  w s i e b i e  wi lgo ci  w c i ą g a j ą ,  

' aniżel i  d r z e w a  n i el i śc ias t e  czyli  iglaste.  W  t y m  s a m y m  s t o s u u k u  m ł o d e  

o d r o s t k i ,  wi ę cć j  wi lg oc i  w c i ą g a j ą ,  a n ’żeli s a m  p i e ń  lub j e g o  s t a r sz e  ga* 

łęzie.
I m  wi ęcć j  w  d r z e w i e  w i l g oc i  k r ą ż y ,  tern b a r d z i e j  s o k  w o d n i s t y  z a ­

m i e n i a  się w t łus ty .  D r z e w a  m a j ą c e  l iść z i m ą  i l a t e m ni e  wi e le  w c i ą g a ­

j ą  wi lgoci ,  b o  w n i c h  s o k  w o d n i s t y  c y r k u l u j e ,  a  z a t e m  p o w i ę k s z ć j  c z ę ­

ści  o b r a c a  się w  s o k  t łus ty,  k t ó r y ,  że  n i e  t ak ł a t w o  z a m a r z a ,  a z m a r z n i ę ­

ty nie  r o z p i e r a  s w e g o  n a c z y n i a ;  d l a  t e g o  t a k i e  d r z e w a ,  j a k  i g las t e ,  n a j ­

t ęższe  m r o z y  w y t r z y m u j ą .
D r z e w a  z aś  z k t ó r y c h  l iście w  j es i e n i  o p a d a j ą ,  a o s o b l i w i e  k t ó r e  

d o  p ó ź n i e j  j e s i e n i  z a t r z y m u j ą  g o  na  s ob ie ,  d u ż o  w c i ą g n ę ł y  wi lgoci ;  t a k i e  

d r z e w a  g d y  m r ó z  ś c i śn ie ,  s o k  w o d n i s t y  w  n i c h  z a m a r z a ,  r o z p i e r a  i r o z ­

r y w a  żyły d r z e w a  w k t ó r e m  z os ta j e .
A z a t ć m  im b a r d z i ć j  d r z e w o  w c i ą g a  w i l g o ć  w  s i eb ie ,  t y m  j e s t s ł a b -  

s z e m  i c zu l s z e m  na  w y t r z y m a n i e  m r o z ó w .
T o  c o  się  m ó w i ł o ,  d o ś w i a d c z e n i e  p o t w i e r d z a .  A b o w i e m  d r z e w a  

p r z e s a d z a n e  z k r a j ó w  c i e p ł y c h  w z imni ej sz y,  jeżel i  s a d z o n e  s ą  n a  w i o ­

s nę ,  p r ę d z ć j  w y t r z y m u j ą  m r o z y ;  dla  t eg o ,  że s o k  w o d n i s t y  m i a ł  czas  p r z e z  

l a t o o b r ó c i ć  s i ę  w  n i c h  w s o k  t łus ty ,  a  j eże l i  s a d z o n e  s ą  w j e s i e n i  p o ­

s po l ic i e  w y m a r z a j ą ,  p o n i e w a ż  d u ż o  w c i ą g n ą w s z y  p r z e z  l ato  wi lgoci ,  n i e  

mi a ł y  c z a s u  z a m i e n i ć  g o  w  s o k  t łus ty .
I  u w a ż a n o  w  Angl j i  p r z e z  ki lka  lat  p o d c z a s  t ę g i c h  m r o z ó w ,  k i e d y  

w s z y s t k i e  d r z e w a  p o  w i ę k s z ć j  częśc i  w y m a r z a ł y ,  j e d n e  d r z e w a  m o r w o ­

w e  z k t ó r y c h  l iście d o  k a r m i e n i a  j e d w a b n i k ó w  o b r y w a n o ,  o ca l ał y;  b o  

w c z e ś n i e  b ę d ą c  l iścia  p o z b a w i o n e ,  m n ie j  w  siebie  wi lgoci  w c i ą g n ę ł y ,  dla  

t e g o  ł a t wi ćj  m r o z o m  o p a r ł y  się.
T e n  w y p a d e k  w p r o w a d z i ł  n a  myś l  i s p o s ó b  d o  dzis ia j  z b a w i e n n i e  

t ara  u ż y w a u y ,  w  Belgji  i N i e m c z e c h  n a ś l a d o w a n y ,  to  jes t :

K i e d y  s ię  d r z e w a  p r z e s a d z a j ą  z c i e p ł e g o  k r a j u  w  z im n i e j sz y ,  t r z e ­

b a  n a ś l a d u j ą c  n a t u r ę  d r z e w ,  o b r y w a ć  w c z e ś n i e  l iście p r z e d  j e s i e n i ą  c o -  

d z i e ń  p o  t r o s z e ,  i le m o ż n o ś c i  n a ś l a d u j ą c  n a t u r a l n y  s p o s ó b  o p a d a n i a  li­

śc i  w  t e n c z a s ,  k i e d y  z t a k i c h  d r z e w  w  t y m  s a m y m  c z a s i e w  i ch  w ł a s n y m  

k r a j u  o p a d a ć  z a c z y n a j ą .



D r z e w a  wodn is t e  p o w in n y  być  wcześnie j  o b r y w a n a, od  drze w m a ­

j ą c y c h  w  sob ie  więcej  t łustości .  T o  s amo d r zew o  n o w o  p rze sadzone  
wcześnić j  ma ją  być  z liści ob ry wa ne ,  od  d r z e w  kilku lat z asadzonych .

Ogó ln i e  b iorqc . 'wszys tki e  d rzewa ,  k tó r e  na w iosnę  najwcześniej  
l iście r ozpuszczaj ą  są  w o dn i s t e , d l a  tego t t ż  i n a tur a  takie  d rzewa wcze* 

śni e w j es i en i  z liści ogałaca .
Niechże teraz p. L a r r a s  po da  nam inny spos ób  zapobi eżen i a  w y ­

ma rz an i u  d r zew ,  p r zec iwko  wcze snym  mroz om j e s i ennym lub w io se n ­
nym,  w k tórym to czasie,  zwyczajne  sposoby  och rony  jak wiązanie  s ł o ­
mą ,  mchem,  i t. p., nie mogą  być za s tosowane ,  jako zawczesne  o tćj p o ­
r ze ,  a nie będzie  p io runowz ł  na ob ry w an ie  liści w w inni cach w Sz l ąsku  

P ru s a c h  zachodn ich .  (1)
b) W czssne opadanie kw ia tu .
Na wiosnę  często nim d rz e w a  ok w i tn ą ,  kwiat  wcześnie  r azem z za­

w iązk i em  o w o c ó w  opada,  i pomimo  obfi tości  kwiatu ,  ma ło j  ow ocó w  

d rz ew a  wyda ją .
P r z y c z y n ą  tego w cze sne go  opad an i a  kwiatu  »ą, suche  wiat ry,  szcze­

gólni ej  wscho dn i e  z k tó rych kwia t  ma  więcej  t r anspi r ac j i ,  aniżeli  może

mieć soku  z drzewa-
Zapob i edz  temu m o ż n a  tym spo sobem.  K ie dy  d r ze w a  zaczynają  

kwi tną ć ,  z iemię na  oko ło  d r zew a  poruszyć ,  i codzień  pod l ewać  n a r z u ­
cając  t r o ch ę  s łomy dla u t r zymania wilgoci; tem samem kwiat  będz ie  miał  

więcej wilgoci  z d r ze w a  i ł a twić j  wia t ry suche wyt rzyma.

c) Robactwo.
P o d c z a s  największego  n ieurodza ju  d r ze w  o w o c o w y ch  w N o rm a n -  

dji  p 0 o g ro d a c h  z p o w o d u  rob a c t w a ,  d r z e w a  o w o c o w e  po  cm en ta r z ac h  

obficie ob rod z i ł y  i były zupe łn ie  od roba c t wa  wo lne .  W n ie s io n o  ztąd,  
że  r ob ac t wo  największa  k l ęska  n i e u rodza ju  o w o c ó w ,  wyb ie ra  d r ze w a  

uaj lepsze i w miejscach najczystszych i na jzdrowszych ,  że wszystkie w y ­
ziewy j ak i c h  najwięcćj  po  cmen ta r zac h ,  najbardzie j  im  szkodzą.

T o  p oda ło  myśl użycia na s t ę pn yc h  ś r od ków  zapob iega j ących  tej 

na jpowszechn i e j s ze j  przyczyni e  n ieurodza ju  ow ocó w.

Nazb ie r ać  ziela na j tęższy dym i zapach  wyda j ącego ,  jak p io łunu,  
j a ł o w c u ,  liści t abacznych  i t. p.  do tego przymięsz3Ć żywicy,  siarki,  s m o ­
ły i to r azem pa l ąc  p o ś k u r z a ć  dymem d rzewo  wtenczas ,  kiedy kwiat  za ­
czyna opadać ,  bo zaraz  po opadnięciu  kwiatu,  r ob ac t w o  zaczyna rozwi j ać

się,  k tó r e  tym spos obem dymem truje  się,  op ada  i ginie.
( D okończenie nastąpi).

Średnie ceny żyw n ośc i  na targach W a r sza w y  i Pragi.
Dnia 12 (24) czerwca 1853 r.

Od Do Od Do
rs. jkop. rs. kop. rs. kop: rs. 1 kop.

Zyta c z e tw e r t ............. 6 8 Słomy p u d .................... 114 — i —
Pszenicy „ 8 18 Siana fura 1 -konna  . . 1180 5 10
Grochu polnego . . . . 7 •26'/, ., ,, 2 -konna  . . 

Słomy fura zwycz.
41 5 70

,, cukrowego . . 8 15'/, 1 50 2 55
F a s o l i .............................. 9 80 Drzewa sosn. sążeń . . 8 65 — m
G r y k i ............................... 5 59 Wół d o b r y ..................... 38 — 60 —
Jęc zm ie n ia ..................... — — ,, ś re d n i ..................... 31 — 37 —-
Owsa ................................ 4 9 ., l ichy ........................

Ciele ...............................
21 — 30

Maki pszen. przedniej . 11 10 2 67 — —
,, ordynarnej . . . .  
„ i \ t n e j  pytlowej .

7 37 li 44 —— —

5 78 Wieprz dobry . . . , . 18 25 —
„  g t j c z a n e j ..............

Kaszy jaglanej...............
6 86 „  średni . . . . . 12 1/ —

11 18 „  l i c h y .................
Masła p u d .....................

7 --- 11 “T—
„  gryczanej zw. . 9 79'A 5 96 — T
„ d r o b n e j .............. 20 22 '/ , Słoniny ........................... 4 60 —
„  jęczm. perł.  . . 15 50 Kartolli czetwert . . . . 2 50'/» —•

ordyn. . 6 9 8 ' / , Okowity wiadro . . . . 2 95
Siana p u d ........................ 28 Szumówki wiadro . . . 1 76 —

Sprowadzono w dniu 12 b. m. . .. -  „„o . . . ------  „ ------------,-------
szych kupców: w ołów  sztuk 653, z różnych miejsc Królestw-a 192, ogółem wołów 
sztuk 845, wieprzy 775, cieląt 1218, haranów 359, z tych zakupili rzeźnicy tutej­
si na konsumeję mieszkańców: w o łó w  sztuk 476, wieprzy 462. cielęta i baranj 
wszystk ie .  ,

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .

Dnia 12 (24) Czerwca 1853 roku.
ZADAJĄ
lis. | kop.

H A N D E L .

W  up łyn ionym tygodn iu  sp r o w a dz o no  do W a r s z a w y :  (prócz  tego 

co w spi chrzach znajduj e się) żyta czetw.  8 3 4 ,  pszenicy czetw e. - , 1 3 0 ,  
j ę czmien i a  cz.etwerti 70 8 ,  ow sa  czetw.  1 , 2 1 0 ,  g rochu  po lnego czetwet .  
5 6 ,  kaszy jęczmienne j  czetw.  2 1 7 ,  kartofl i  cze tw.  3 7 7 ,  s iana  p u d ó w  

JtQ,875,  s ł omy  p u d ó w  5 ,68 5 .

<1.) N r .  9 3  K o r r e s p o n d e n t a  h a n d l o w o  p rzemys towego Gazety 
W a r s zaw sk i e j .

i .  w  E X I. E.
A m sterdam  250 zł. II. . ,  . . .  2 .V..........................
Berlin 100 t a l a r ó w ..................................2 M.......................
Gdańsk 100 t a i a r ó w ................................. 2 M.......................
HauiDurg 300 b. m. k ...............................2 .V.......................
Londyn 1 funt s teri ...................................3 “ • - . • •
Moskwa 100 rub.  ...................................1 ®.......................
P e te rsb u rg  100 rub  s r . ..............................1 “ .........................
Paryż 300 f r a n k ó w ................................. 2 M.......................
W-edeń 150  ............................................j- r j .......................
Wrocław 100 t a l a r ó w ............................2 U. . . .  .

2.  M O N E T  X .
P ó l - I m p e r j a ł y ..........................................................................
Holenderskie  dukaty nowe  ........................

3. P A P I E R \ .
Obligi Skarbowe 4-proc. za 100 rs. oprócz kuponu . 
Listy zastawne b ia łe ,  daw. opr. kup. ( )  za 100 zł.

n o w e ...............................................................
Obligacje Udziałowe na 300 z ł ...............................................

Serje w - y l o s o w a n e .........................
Obligacje cząstkowe na 500 zł. oprócz kuponu . .
Certyfikaty Banku lit. A na 300 zł.  .......................
Dowody Kom. Centr.  Likwid. za  100 zł.  . . . . . .

90 90 
90 j 90 

I3C( 75 
6 \ 18 
99( 50 
99 j 67 
74 40 
85, 50

DAJĄ
lis. 1 kop

75

14 70

5 ( 16 
2 ' 97

14 i 65

Wa tosó Kuponu od Listów z a s ta w n y c h  k o p .  V3-

K U R S  G I E Ł D Y  B E R L I Ń S K I E J .

Dnia 22 Czerwca 1853 r.

P A P I E R ' ' .

Rossyj^ko-A s i e l s k a  Pożyczka 41 / ,-p roc .  . . . • • > •  
Polskie 'O b l igac je  S k a r b u  4 - p r o c . .  t * * ' . *c
Certyfikaty B. P- na Oblig.  c zą s t .  lit.  A. 300»*ł. 5-proc,

lii .  B. 200, „
Polskie Listy Z as taw ne   ....................................

,. ,, „  n o w e  . ..............................
Obligacje Udziałowe 500 z lo towe . . ; . .

„  , ,  3 0 0 - z ł o t o w e ....................... ......

żądają

10314 
91 
99

96
92 y4

płacą

90
98
22 '/*

"W Drukarni. J Unget. -  Wolno drukować, -  W ^  05?  « e r w c .  1853 r. -  Ce«o>.  F- M. Sobieszczański.


